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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  II .  Stycznia.  — P o d o b n o  po s łowie  pruski i auslryacki  z lo-  

zą dziś sw e  pisma wierzytelne.
K o n s t a n t y n o p o l ,  l.  S t y c z n i a . — Rossyjski  pełnomocnik p. O ze -  

row czyn i ł  przedstawienia porcie otomańskiej  z p ow od u  niektórych kon-  
ce ssy i ,  które udziel i ła przy  grobie  św iętym łae innikom,  z pewną ujmą 
Grekom.

—  b y ł y  wielki w ez y r  R esZ yd basza i b y ły  dzi erżawca  ceł  Diezacrl i  
mają b y ć  wygnani  z kraju. P i erwszy  oddał  się opi ece  sułlanki W al i d y .

— Sułtan zakazał  wszystkim muszirom b y w a ć  w  cesarskim pałacu,  
wyjęc i  są od tego wielki  w ez y r ,  KapuKiaja ,  sultanka Wal ida  i Taz im bej.

—  W  Sera jewie  mają być  konsulaty angielskie i francuskie zapr o ­
wadzone .

—  Cale  pospol i te  ruszenie przeciw Czarnogórcom od strony lądu 
wyn os i  27 batal ionów.

S y r a ,  5. Stycznia.  — Na dniu 31.  Grudnia przyby ł  tu Abd e lKa dc r  
na statku pa row ym  francuskim i popłynął  dalej do Brussy.

B e r l i n ,  13. Stycznia.  —  Ministerstwo praw du ch o w n yc h  i o ś w i e ­
cenia.  Dr. Dul is ław po twierdzonym został jako drugi nauczyci e l  przy  
wyższej  s zkol e  żeńskiej w Byd gos zcz y .

B e r l i n ,  d. 12. Stycznia.  —  W e d ł u g  wczoraj  w ieczorem nadeszłej  
tu telegraficznej depeszy ,  poseł  pruski w  Paryżu z ło ży ł  dopiero  wczora  
w  południe  sw e  pismo wierzyte lne  cesarzowi .  Bezpośrednio  po  nim 
przyby ł  także pose ł  auslryacki  pan Hubner  i z ł ożył  s w e  pismo w ie rz y ­
telne.  Z wyjątki em Turcy i ,  wszystki e  mocarstwa uznały  cesars two fran­
cuskie.  W i a d o m o ś ć  więc  o z łożeniu  pism wierzy te lnych  przez posłów  
pruskiego i au.-tryackiego przed kilku dniami była  za wczesną.  W e d ł u g  
wiadomośc i  p ew n yc h ,  nadesz ło  tu pismo wierzyte lne  dla tutejszego p o ­
sła francuskiego.

(K or. Cz )  B e r l i n ,  du. 6. S t y c z n i a . — W  po l i tyce  głucha panuje  
cisza. G d y b y  nie kwestya  uznania cesarza Francuzów,  która się także  
w ycz erp a ła ,  dzienniki  nie mia łyby  o czcm pisać. Wj ad o m oś c i  z Pary ­
ża i L o n d y n u  g łó w n ym  ich pokarmem.  Rubryka  » Niemcy « l e d w o  trze­
cią część codz i ennego  pokarmu dostarcza,  a składają go zw yc z a j ne  w ia ­
domości  podrzędnego  znaczen ia ,  nie mające żadnego w p ły w u  na po l i t y­
kę bieżącą.  Tam z Frankfurtu do no szą ,  że za pośrednictwem p. Bisinar- 
ka,  pełnomocnika przy bundestagu,  po między  koroną duńską a księciem 
Augustcnburg stanął układ o przedaż dóbr  Tegoż w Sz l ezwiku p o ł o ż o ­
nych.  Książe dostaje 3  mi l iony w  ob l igacyach ,  a 350,000 talarów w go-  
towiznie .  Układ przedaży  w yp ra w io n y  był  d. 31.  z. m. przez pelnomo-  
mocnika duńskiego przy bundestagu,  p. B u lo w a ,  kuryerem do  K o p e n ­
hagi. Donoszą  również  z l ego miejsca,  że  i kwes tya  pensyonowania  
przez  Danią inwal idów byłćj  s z l ezwicko  holsztyńskiej armii,  wnies iona  
oddawna  przed Bundestag,  bliską jest załatwienia.  Z kolei  wszystki e  
państwa niemieckie przystępują te ż do projektu londyńskiego,  regulują­
cego  sprawę duńską. Dzi enn ikom niemieckim,  nie wyjmując K r e u z z e i -  
l u n g ,  która dawniej  tak zacięcie wa lczy ła  przec iw rewo lucy i  ho l s z tyń ­
skiej,  pozostał  dziś tylko żal po stracie narodowej  sprawy  niemieckiej  na 
pó łnocy ,  godnej  lepszego losu Nie sam tylko Polak mądry po szkodzie .  
Jeden  z ostatnich numerów N.  pr.  g a z e t y  w  tym względzi e  zamieści ł  
jeremiadę,  którą można wziąźć za pol i tyczną skruchę tego organu.  
Wszak że  dziennik ten zanadto często grze szył  j j-jjj pję pj^rsi potem,  
aby obecną spow iedź  jego można uważać za prawdz iwą i dać mu roz  
grzeszenie.  Izba pierwsza miała wczoraj  pierwszo poświę tne  pos i edz e ­
nie. Zajmowała się wy bo rem  prezydenta  i dwóch w ice prezydentów na 
dalszy ciąg sesyi.  W y b r a n i  zostali poprzedni  c z ł onkowie ;  jir> Bitlberg  
i pp. Briiggcinann i Ilzenplitz.  Reszla sesvi  zeSzla na dyskusyj  ki lku pe-  
tycyi .  Izba druga będzie miała jutro pierwsze  posiedzenie,* której po  
rządkiem dz i ennym będzie  również  w yb ó r  prezydenta i w i c e p r e z y d e n ­
tów.  S ły s zę ,  że  frakeya katol icka chce tą razą dać g ło sy  swe  hr S c h w e  
rinowi ,  odmawiając  ich drugim kandydatom o p o z y c y i ,  którzy podani  są 
na wiceprez yd entó w.  O  dalszych czynnośc iach  'izb nic dotąd nie masz  
pewnego .  Prace  s e j mo we  idą w  ogól e  bardzo l eniwo .  W  masie reform 
• projek tów do praw, z których jeden ważniejs zy  od drugiego,  zachodzi  
często wahanie  s ię,  od którego najpierw zacząć.  W s z a k ż e  wed ług  p ra ­
w d op o d ob n y ch  do my s ł ów  projekt do reformy i zby  p i er ws ze j , która z d a ­
je się stoi pod  zlą gwiazdą,  najprzód na stół  przyjdzie .  G z y  p o m yś l ­

nym jednak projekt ten,  zostawiający ko io n i e  wy łączne prawo tw o rz e ­
nia izby  p i erwsze j ,  uwie ńcz on y  będzi e  skutkiem,  to inne pytanie.  G o ­
tuje się przec iwko  niemu o p o z y c j a  nie ty lko  na lewej  l ecz  i na prawej  
stronie izby.  Odrzucen i e  go mo g ł ob y  ł atwo dać p o w ó d  do rozpuszcze ­
nia sejmu,  jeźli nie do czegoś  więcej;  dla tego w  odrzucen ie  nie chce mi  
się wierzyć.  Projekt zwo ły wa n ia  sejmu co  dwa lata można już naprzód  
uważać  za poron iony.  W  takim razie lepiej powróc i ć  do przcdmarco-  
wej organizacyi .  Jest  po dobnem do prawdy,  że ministeryum zrobi  ka­
tol ikom w  kwesty  i misy i i semiuarytim rzymskiego p e w n e  koncesye ,  
i sprawa ta bez  wytoczen ia  jej przed tron załatwioną zostanie.

Pora karnawału wcześnie  się tu rozpoczyna .  Mini strowie  otworzyl i  
sw e  salony i dają tańcujące w ieczory .  Zawczora j b y ł o  pierwsze  takowe  
zebranie  u ministra prezydenta ,  które i ki lku książąt krwi królewskiej  
zaszczyc i ł o  swoją obecnością.  D w ó r  sprowadza  się 10. b. m. na dłuższe  
mieszkanie do Berlina,  i jak s ł ychać ,  będzie  co  tydzień na zamku jaka 
feta lub bftl. Ró wnie  w lokalach pub l i cznych ,  w  których w y s t a w y  
w tym i przysz łym tygodniu się kończą ,  zaczynają się karnawałowe  za ­
bawy' i tańce. W  towarzys twach prywatnych więcej  jes zcze spokojno-  
ści. W  ogó le  d o m ó w  stale przyjmujących i w ys ta w n e  prowadzących  
życie  nic wie le  tu można naliczyć.  Zbytek w  życiu nie nal eży do ry só w  
charakterystyki  Berlina.  Os zc zę dn o ść  regułą,  gościnność  wyjątkiem  
Tegoroczna  zima sprawia obaw'ę między  cukiernikami i rzeźnikami,  żc  
nie będą mieli lodu.  Niek tórzy  już teraz robią zapisy  tego towaru  do  
Sz wecy i .  Przed  parą laty b y ł o  toz samo.Statki  na ładowane  l odem przy-  
by ły  do Szczec ina  właśni e w porę ,  k i edy  na raz tęga zima chwj'ci ła.  
Dotąd  jednak nie zanosi  się na to, abyśmy  j e szcze  mróz i lód miel i ,  ch o ­
ciaż powiet rze niby z im owe ,  c zyst e  i jasne.

F r a n k f u r t ,  d. 8. Stycznia.  —  W  tegorocznym wie l ce  u p o w sz e ­
chnionym kalendarzu kancelaryi  związku jest już Nap o le on  jako cesarz  
Francyi  zamieszczony' .  —  Za przyk ładem tutajszego kupca tabacznego,  
Dammassa ,  który z 450,000 zł. uciekł ,  po szed ł  także fabrykant cygarów  
B ó d er  z sąs iedniego Offenbachu,  zabrawszy  z sobą 60,000 zł.  a wczoraj  
pewien  ajent ż yd ow sk ie g o  składu j e d w ab ió w ,  śc iąguąwszy poprzednio  
11,000 zł. 0 J 1 1

SHLrtilesUvo polskie.
W a r s z a w a ,  II .  S t y c z n i a . —  Sz a n o w n e  zgromadzenie  sióstr mi ło­

sierdzia,  utraci ło w króles twie w r. 1852.  cztery pracowniczk i  w  us łudze  
chorych i sierot.  W  Sandomierzu  umarły dnia* 2. b. m., śp. E w a  J a b ło ń ­
ska,  w wieku lat 54, a pow o łan ia  24m, przez  lat 19 przełożona szpitala 
mie j scowego;  i dnia 7 . Wrześn ia  (na cholerę) ,  siostra Katarzyna Maje ­
wska.  w  wieku  lat 24,  powo łania  4m. W  Bia ły  zaś dnia 2. Czerwca ,  
śp. siostra Maryanna N o w i k o w s k a ,  w  wieku  lat 52, powo łan ia  29m,  
i dnia 26.  Września śp Elżbieta Górska,  w w ieku  lat 72, powołania 50m.

—  Dnia 26.  Grudnia r. z. p o p o ł u d n i u ,  podczas pełni ,  przypadło  
zaćmienie księżyca cząstkowe,  widzialne  ty lko w wschodnich częśc iach  
Europy .  Dla Petersburga (jak pismo z tego miejsca donosi) ,  zaćmienie  
to, gd yby  stan nieba b y ł  pogo dn y ,  b y ł o b y  przedstawiało przez  13 minut  
oso b l iw sz y  w idok ok azyw an ia  się j ednocześn i e  dwóch  ciał  niebieskich  
nad po z iom em,  w  chwil i  samego zaćmienia,  to jest ks i ężyca w  stronie  
wschodniej  w w iększej  p o ło w ie  zaćmionego ,  i s ł ońca w  stronie zacho - 
dniej. Z wy k le  podczas  zaćmienia ks i ężyca ,  które ty lko  w czasie pełni  
przypaść mo ż e ,  s ł o ń ce  jest n i ewidz ia lnem; jednak zdarza się niekiedy,  
iż skutkiem za łamywania  się promieni  świat ła w  atmosferze ziemskie'j. 
Księżyc i s ł o ńce  pokazują się nad poz iomem wtedy,  gdy  j eszcze  rz ec zy ­
wiście  są pod nim,  i ten właśnie  przypadek miał miejce  w Petersburgu  
dnia 26.  z. m.

Francya.
P a r y ż ,  9. Stycznia.  —  M o n i t o r  donos i  o  uznaniu cesarstwa przez  

Toskanią*, ISaden i Hano we r  w znanej formie.  Równ ocz eśn i e  zwraca  
u w a g ę ,  że pan Ki se l ew  w piśmie w ierzy te lnem nosi tytuł n a d z w y c z a j ­
nego posła i pe łn om ocn ego  ministra i że baron Sch we izer ,  dawniej  ty lko  
rezydent ,  teraz wyn ie s ionym został  na nadzwycza jnego  posła i ministra 
pe łn om ocn ego  księcia rejenta badenskiego.

—  Cesarski  dekret upoważn ia  w ładze  metropol i talne  do odbywania  
w roku 1853 koncyl i i  lub s y n o d ó w  d y e c e z y a l n y c h , skoro  arcybiskupi  
lub biskupi uznają za rzecz potrzebną rozpisać je w rzeczach karności  
lub ob rzę dó w duch ow ny ch .

—  Ministrowie udają się teraz na rady ministeryalne do cesarza p o ­
jazdami , mając każdy z nich d w óc h  s łużących  za sobą w  wielkiej l iberyi.
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— Przez Havre dowiadu jemy się o w yp raw ie  hr. Rausscta Bou lbona 

bliższych szczegółów.  P od ob no  poniósł  klęskę,  a o toczony  p rzez  w o j ­
ska meksykańsk ie  tylko zdoła ujść ca puszczą amerykańską ,  w której 
śmierć go czeka z towarzyszami.

—  Po ju trze  mają pos łowie pruski  i austryacki  z łożyć swe pisma 
wierzytelne.  Podob no  są u łożone  w takiej formie,  jak rosyjskie.  W  pi­
śmie rosyjskiem cesarza nie nazwano mon f re re ,  ale Sire Gorzką  p i ­
gułkę osłodzono tylko nadaniem wyższego ty tułu  Kiselewowi.  Przed 
doręczeniem uwiadomiono  ministra sp raw zagranicznych Drou in  de 1’Huys
0 treści pisma wierzytelnego,  na nie więc nie p rzystawał ,  a dowiedz ia ­
wszy się że mimo to rozkazał  cesarz przypuśc ić  posła rosyjskiego do sie­
b ie ,  podał  się do dymi s j i ,  której  cesarz F ran cu zó w  nieprzyjął .

— Wczoraj szy  ar tykuł  w P a y s  o giełdzie,  że na nią pisma w ie r zy ­
telne d w o r ó w  północnych  żadnego nie w yw ar ły  wpływu,  naj lepszym jest 
d o w o d e m ,  że stan p r aw dz i wy  rzeczy starają się ukryć.

—  Dominikan Lacorda ire udaje się na pielgrzymkę do ziemi świętej
1 na ten cel ot rzymał  od rządu wsparcie.

— Kilka dm przed uznaniem cesarza przez Rosyą  rzeczy  wyglądały 
na dworze f rancuskim po wojennemu.  Cesarz czując się obrażonym tak 
długiem oczekiwaniem no t  wierzytelnych od d w o ró w  północnych ,  p o ­
stanowił  chwycić się poli tyki  wojennej .  Gniew ten cesarski doszedł  na ­
we t  do tego s topnia,  że musiano użyć nadzwycza jnych  sposobów,  aby 
go ułagodzić.  W  tern przytaczają Persigniego, k tó r y  zręcznie do  cesa­
rza w te s łowa się odezwał :  Na j .  P a n i e ,  z a k l i n a m  c i e b i e ,  w y ­
r z e  c z s i ę  t e g o  z a m i a r u ,  b o  c z a s  j e s z c z e  n i e  n a d s z e d ł  w ł a ś c i ­
w y !  Uznanie  cesarstwa , k tóre teraz nastąpiło,  uśmieizyło gniew L u d w i ­
ka Napo leona ,  ale mimo to orszak jego dworski  wciąż powta rza  pogróżki 
naprzeciw dw or om  północnym.  Otw arc ie  mówią ,  że cesarz silniejszym 
jest niż wszystkie  razem mocarstwa europejsk ie ,  bo może rewoluc ie  za 
pal ić we W ł o s z e c h ,  W ę gr ze c h  i Polsce.  Zwolenn icy  rządu pragną , aby 
się F ra nc y a  połączyła z Anglią,  bo tym sposobem połączeni  sprzymie­
rz e ń c y ,  mogliby snadniej  pogromić połączoną E uropę .  J e d e n  radzca 
stanu powiedzia ł  z tego p ow od u  do jednego byłego reprezen tanta:  w n o ­
cy z. niedzieli na poniedzia łek spaliśmy na wulkan ie ,  tak jak w nocy 
7. p ie rwszego na drugi Grudn ia  w roku 1851. T y m  razem zamach by łb y  
p rzysz ed ł  do skutku  przez  napaść na Belgią.

  Sławny ko mpo zy to r  Auber  nieprzyjął  godności  senatorskiej .
  A s s e m b l e c  N a t i o n a l e  tak roztrząsa ogłoszone w M o n i t o ­

r z e  dekreta.  »0 s lkadzie cesarskiego dw o ru  niema my nic do powiedze­
nia. Mówiono  o wielkich imionach z przedmieścia Saint -Germain,  niema 
na tej liście ani jednego.  Na liście sena to rów zna jdu jemy bez zad z iwie ­
nia imiona margr.  de 1’aslorel  i dc la Rochejacquelein.  Imiona te będą 
na przyszłość ,  n ierozerwalnie złączone z historyą tych czasów.  Cesarz 
ro zpo cz ą ł  wczoraj  no w y rok  od udarowania  wstęgą legii honorowej  
księcia N ap o le o n a ,  który został  teraz »księciom f rancuskim,« a któremu 
n iedawno  pewien  senato'r wcale inny dał tytuł,  na k tóry sobie parlamen 
tarnemi czynami swojemi  sprawiedl iwie za robi ł . "  V\ zgłędem dekretu 
oznaczającego stosunki senatu ,  r ady s tanu i ciała p r awodawc zego  z ce­
sa rzem,  pisze A s s e m b l e e  N a t i o n a l e :  »Konstytucya 1853. r. jest
czys tem powtórzen iem kousty tucyi  1801. r. W i a d o m o  czem był  senat 
i ciało p r aw od aw c ze  za cesarstwa,  tern samem będą i teraz."

Anglia.
Flo ta  wojenna angielska składa się obecnie  z 515 statków wojen 

ny ch  (częścią pełniących s łużbę czynną ,  częścią nie)  od 2 do  120 armat. 
Pomięd zy  lemi jest p a ro w ców  180, z machinami o sile 100 do 800 koni. 
W i ę k s z a  część ich opat rzone  w  wszelkie no w o  wynalezione ulepszenia.  
D o  ogółu tego nieliczą się pomniejsze statki r ząd owe  i celno strażnicze.  
O oromna  flota ta ma w czasie poko ju  140,000 majtków wyćwiczonych,  
2000 ch łopaków okrę towych  i 15,000 żołnierzy morskich,  k tórzy  na cztery 
d y w i z y e  (102 kompanie)  są pod z i e le n i , i w Cha tam,  P or t sm out h ,  P ly ­
mouth  i W o o l w i c h  załogą stoją. O p ró c z  lego jest jeszcze 7 brygad oc ho ­
tników po warsztatach okr ę to wy ch  (wszyscy wyćwiczeni  artylerzyści)
i 3 batal iony straży nadbrzeżnej.

—  P. Hea ld ,  k tórych wśród bu rz y  w ujściu rI agu utonął,  zapisał te­
s tamentem 1800 dukatów dożywotne )  pensyi  Loli Monfez ,  a dla sucho 
tn ików w Rrompton legował  summę 10,000 dukatów.  Po śmierci Loli 
Montez ,  jej  dożywoc ie ma przejść na Mis Ju l i ą  Wi l son .  iększą część 
atoli sw ojego  majątku zapisał p. Heald swojej  ciotce,  która go do r o z ­
w o d u  z Lollą Montez skłoniła.

  F e r y e  parlamentu, które trwać będą do 10. L u teg o ,  pozwalają
nam poda ć  tu t reściwe życ iorysy znakomitych mężów składających dzi ­
siejszy gabinet :  J e r z y  Hamilton G or don  hrabia Aberdeen  pie rwszy mi­
nister ,  u rodzon y  w roku 1784., ticzy zatem lat 68. Należy on do jednej 
z najdawnie jszych rodzin W .  Brytanii  i zasiada w izbie wyższej  jako 
wicehrab ia  Gordon .  Był on ministrem spraw zagranicznych w gab ine­
cie W e l l i n g to na  i ministrem osad w latach 1834. i 1835. Powoł any  p o ­
wtórnie do  sp raw zagranicznych w r. 1841. ustąpił wraz z Pceleni  1846. 
Hrabia Aberdeen  jest  prezesem instytutu W .  Brytani i ,  kanclerzem kilku 
kolegii ,  nadzorcą parku  Greenwich  i lordem namiestnikiem hrabstwa
Aberdeen  ,

L o rd  John  Russel ,  minister  na teraz spraw zagranicznych,  urodził  
się w 1792. ro k u ,  ma zatem pe łn ych  60 łat. J e s t  on najmłodszym sy­
nem księcia Bedford ,  i ożeni ł  się ostatnio z córką lorda Minto. Jego 
ministeryaluy zawód  rozpoczął  się ' v roku 1830. Był  on jeneralnym 
płatnikiem wojska do roku 1834., a w Kwietniu  1835. r. został ministrem 
spraw wewnęt rznych,  zaś w r. 1839. ministrem osad Usunął  się we 
W r z eś n iu  1841. r., w Lipcu 1846. r. mi an ow any  został  pierwszym lor ­
dem ska rbu,  i był  nim już ciągle aż do objęcia s teru przez lorda Derby.  
Zasiadał  w parlamencie z Tavi ston,  w pięciu par l amentach ,  które po so­
bie nastąpi ły przed 1839 r. Następnie w y b r a n y  został w Devonshire 
i Ra udo nbr idge .  Poddawszy  się nowemu wyb oro wi  z p o w o d u  objęcia 
ministerstwa sp raw wewnęt rznych nie został wyb rany ,  i winien swój po­
w ró t  do pa r l amentu  dyinisyi pułkownika Fox ,  dep u towanego  z Sl roud,  
k tó r y  się poświęci ł  dla niego.  W  roku  1841. został pierwszy raz w y ­

brany  w Ci ty.  P rzed  wejściem poprzednim razem do gabinetu,  lo rd  
J .  Russel  był  zawsze st ronnikiem głosowania sekre tnego  p rzy wyborach.

W ic e hr a b ia  Palmerston,  minister sp raw wew n ę t rz n yc h ,  urodzi ł  się 
1784. r o k u ,  ma zate'm tak jak lord Aberdeen  68 lat J e s t  on parcui Ir- 
landyi  i podpułkownikiem milicy i w Hampshire.  Był  sekretarzem w y ­
działu wojny  od 1819. do 1828. ro ku ,  ministrem spraw zagranicznych 
od Listopada 1830. r. do rozwiązania gabinetu Melburne w Listopadzie 
1834. r., objął  na nowo tę posadę w Kwietniu nas tępnego roku  i usunął  
się w r. 184L, a trzeci raz wziął udział w rządzie w Lipcu 1846., p o zo ­
stał na tern stanowisku do końca zeszszłego roku,  gdzie usunięty n i e ­
spodzianie przez lorda Russel,  w dwa miesiące później  zwalił  go z c a ­
łym gab ine tem,  energiczną p rzemową w przedmiocie bi lu o milicyi. O d  
1806. do 1831. r., lord Palmerston by ł  ciągle depu t owanym z un iw er sy ­
tetu Cambr idge.  W  r. 1831. wotum jego w przedmiocie bilu r eformy 
s p o w o d o w a ł o  nie wybran ie go w tern hrabstwie i musiał udać się do w y ­
borców w Bl i t chyignły ; w r. 1832 w y b ra n y  został  w South Hampshire,  
i zasiadał z tego h rabs twa  aż do przegranej  w wybo rach  j eneralnych 
w r. 1834. W  r. 1835. p ierwszy raz w y b ra n y  został  w T iv e r ton ,  skąd 
ciągle dotychczas  b y w a  wybierany .

Henryk  Pelham Cl in ton,  książę Newcast l e ,  sekretarz stanu w w y ­
dziale osad,  by ł  członkiem izby niższej pod nazwiskiem lorda Lincoln.  
Od zn a cz y ł  się "jako j eden z najgorl iwszych przyjaciół  sir Robe r t a  Peela.  
Książe Newcast le ma dopiero lat 41, i ożenił  się z córką księcia Hamilton,  
z którą się następnie rozwiódł ,  Był  on jednym z lordów ska rbu ,  od 
Grudn ia  1834 do Kwietnia 1835. r., potem komisarzem lasów, sekreta­
rzem Irlandyi.  Ki lkakrotnie zabie rano się mianować go guberna torem
Indyi- ( CiiłS dal - nast )

J Wiochy.
R z y m  w końcu Grudn ia .  — Zdaje się,  że rozst rzygnięto teraz, 

w jaki sposób chcą wziąść udział  ze s t rony stolicy apostolskiej  w zbl iża­
jącej się k o r o n a c j i  w Paryżu.  P rzynajmniej  osoby  z orszaku papieża 
powiada ją ,  że on od kilku dni o r zeczy  tej mówi,  jak ó w ,  który coś p e ­
wnego postanowił .  W e d ł u g  tego Pius IX. oświadczył  w kolegium kar- 
dynalskiein,  że względy,  jakie stosunki  h is toryczne pomiędzy stolicą a p o ­
stolską a domem Habsburgów,  j ako sukcesorem rzymskiej  ko ron y  cesar­
skie),  na niego dla władz cy  austryackiego wkładają ,  zmuszają go,  aby  
się od współudziału osobis tego w koronacy i  L. Napoleona juz dla tego 
powstrzymał,  aby  się niezdawało,  iż tamtego przenosi  nad nienamaszczo-  
nego jeszcze olejem świętym Franciszka Józefa.  O pr óc z  tego rodzic na- 
poleon idów przecież już w obecności  Piusa VII. był  koronowany ,  co dla 
całej dynasfyi  wystarcza.  Mimo tego j ednak chce on w razie po t r ze by  
przy lej czynności  uroczystej  dać zastępcę za siebie w osobie dziekana 
kolegium świętego,  kardynała  Macchi.  W  obec  teraźniejszego po łoże­
nia r zeczy  tym więcej  spodz iewać się można,  że wybiegu tego t rzymać 
się będą ,  gdyż kardyna łowie  także,  z ma łym wyjątkiem,  na to się zga­
dzają.

Z F l o r c n c y i  piszą pod  dniem 3go, Stycznia do I n d e p e n d a n c e  
B e l g e ,  że Madiai  w więzieniu umarł .  Zona jego także jeszcze w  wię­
zieniu zostaje;  ale powszechnie sądzą,  jak turyuska O p i n i o n e  powiada,  
że wielki książę wkrótce  ją ułaskawi.

T u r y n ,  d. 4. Stycznia.  — Zamianowanie  jenerała Rossi nauczyc ie­
lem wojskowym nas tępcy I ronu uchodzi  za zwyc ięs two s t ronnictwa l ibe­
ralnego,  gdyż książę tym sposobem usunięty będzie z pod w pł yw u p rze ­
ważnego osób klerykalnych.  Króla E ma nu e la ,  k iedy się n iedawno 
w teatrze pokazał ,  powitano z wielkiem uniesieniem po t rzykroć  hucznemi 
oklaskami i okrzykami radości .

— List p ry wa tn y  z Rz y mu  pisany dnia Jllgo Grudn ia  powiada ,  że 
doniesienia rozmaite z F l o r e n c j i  spodziewać się kazą,  iż położenie p r z y ­
kre ma łżonków Madiai  wkró tce  się zmieni.  F rancesco  Madiai wprawdz ie  
nieopuszcza dotąd łóżka,  ale niejest lak bardzo s łabym,  jak powiadano.  
(Dz iennik O p i n i o n e  donosi ,  że Madiai w więzieniu umarł ) .  K ore s ­
ponden t  ten zarzuca dalej gazecie augsburgskie j , iz wiadomości  swoje 
czerpie z źródła mętnego co do s tosunków rzymskich i włoskich;  na d o ­
wód czego p rzy tacza zdarzenie następujące.  Gazeta wspomniana opisy­
wała n iedawno z pewnością świadka naocznego  zamordowanie  kucharza 
przez jego pana podchmielonego ,  k tóry pomiędzy  wadzących się s łużą­
cyc h  miał z broni  wystrzelić.  Rzecz  się ma zaś tak,  że książę Cesarini  
w Che n za no  wieczorem,  spostrzegł z zamku swego kamerdynera  w z w a ­
dzie z ludźmi sąsiedzkimi, i aby służącego licznemi nożami w górę podnic 
sionemi zagrożonego przez strzał  na postrach uwolnić ,  istotnie z broni 
swej myśl iwskiej  śrótem nabitej wystrzelił  w  k ierunku zupełnie  p o b o ­
cznym od kłócących się, w k tórym nikogo n ieby ło ;  ale że nieszczęściem 
w tejże samej chwili kuchcik z bramy wybiegł  i w górę spojrzał ,  przeto 
ziarno j edno śrótu trafiło go w szyję,  'i chłopak  ten w skutek ubiegu 
krwi umarł .  Książe Cesarini sam się s tawił ,  i sam z swej s t rony zażądał  
ś ledztwa sę dowego ,  od którego go wcale uwolnić chciano.

A n s tr y a .
W i e d e ń ,  d. 8. Stycznia.  —  G a z .  A u g s b .  p o d a j e  następujący list 

z  W i e d n i a :  Rząd t u r e c k i  o g ł o s i ł  b l o k a d ę  w y b r z e ż y  a l b a ń s k i c h .  Jeżel i  
ś r o d e k  t e n ,  ma m i e ć  j a k o w y  ce l ,  1° m u s i m y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  w D yw ani e

nieinteresują tym śmiał . '"1 na rodem rozbójniczym grecko katolickiej reli- 
gii. Jeże l iby  p rzyszło się obawiać jakiego wmieszania się ze s t rony A n ­
glii i Franc,yi, to chyba  prędzej  przeciw niepodległości  Czarnogóry .  A n ­
glia zbudo wa ła  przeciw p rzewadze  Auslryi  na morzu  włoskiem swój 
adryatycki  Gibral tar  na wyspach jońskich.  Zajmowała się nawet p ro je ­
ktem o twarcia  przez Bortę wolnego por tu  tureckiego na morzu  ad r ya ly -  
ckiem. W i d o c z n a  zatem,  że blokada wymierzona  jest przeciw austry-  
nckim i rosyjskim posi łkom,  a p rzedcwszyslkiem przeciw dow ozo wi
z t a u i t ą d .

W'prawdzic  uznała Aust rya  niepodległość Czarnogóry ,  ale o cz yw i ­
ście nie z jakowej  sympalyi  dla tego k ra ju ,  tylko a b y  P or c ie  dać naukę
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za jej pos tępowanie  w czasie w ojn y  węgierskiej .  G d y b y  Austrya chciała 
wspierać Cz arnogór ę ,  blokada nie p rzyda łaby  się na wiele, n i e c h b y  
Czar no g ó rcy  zeszli z gór  swoich,  Aus t rya  mogłaby im sprzedawać b io n  
i amunicyę w Ca t t aro,  choćby  cala flota turecka krążyła  po morzu  adry-  
atyckiem. Austrya niema p o w o d u  radowania  się z wycieczek Czarno  
górców ani leż z r ewolucyi  w Hercegowinie,  mającej  tam między gre- 
ckiemi chcrześcianami wybuchnąć.  Ujmowała  się ona ciągle za pi ześlą- 
dowanemi chrześciauami ,  ale tylko ze względów ludzkości ,  k iedy rajo 
wie upadają pod ciążarem p o d a t k ó w ,  nie należy zapominać,  ze podatki ,  
któ rych  się popi domagają za równ o  cisną chrześcian tureckich jak dz ie ­
sięciny,  k tóre ci i  szlachcie tureckiej  płacić muszą.  Podatki  cisną czyli  
one płyną do kieszeni niewiernych,  lub też do władzy kościelnej.  K to b y  
mniemał,  że Austrya wmięsza się do zajść czarnogórskich,  ten zapomina 
o s tanowisku cesarstwa do kościoła wschodniego.  Samo to s tanowisko 
nakazuje jej neutralność.  W y p a d k i  w Je rozol imie wykazały  jasno jaka 
nienawiść w yznań  panuje na wchodzie.  Dyplomaci  prze to aus lryaccy,  
wszelkich do'ktadać muszą starań,  aby  ut rzymać pokój  we własnych k ra­
jach,  gdzie greccy chrześcianie zmieszani są z rzymskiemi.  Ja k  dwu- 
znacznemi by ły  posiłki dawane przez S e r b ów  pod Kniczauinem w roku 
1843. Aust ryakoin Serbom w Baczce przeciw Madziarom! A nawet  k iedy 
S er bo wi e  i Chorwaci  walczyl i  przeciw wspó lnemu nieprzyjacie lowi  ich 
rasv,  ob a  te ludy  różniące się religią pozostały sobie obcemi jeśli niego-
rzej jeszcze.  . . . . .

Aust rya swob od n ie  zezwala ,  aby spustoszone w domowej  wojnie 
kościoły greckie,  odnowione  by ły  po części pieniędzmi z Petersburga 
o f i arowanemi,  a zezwoli ła na to, chociaż ze s t rony  Rosyi  r zymscy  ka to ­
licy p rowincyi  polskich nie bardzo  w duchu to le ranc j i  są traktowani .  
Aust rya lubo* na wskrość katolickie uznając z mądrością swoje s tanowi­
sko,  z szczcgólniejszem postępuje  umiarkowaniem.  Sama wielość p r o te ­
stantów i greków pod jej ber łem zos ta j ących,  nakazują jej tol lerancyę 
rel igijną,  ale widocznie szkodzi ł aby sama sobie ,  g d y b y  czynnym udz ia­
łem chciała wspierać wyswob od ze n ie  się ziem obszernych  z pod  tureckie­
go panowania ,  każdy bowięrn odłam Turc y i  jest łupem kościoła g reckie­
go którego głowa nosi ko ro nę  największego na świecie państwa.  Komu 
znana owa pstra mięszaniua języków,  ludów,  poko leń i wyznań ,  ten się 
d w a  razy namyśl i ,  zanim wyd a  wyrok  naganiający postępowanie  rządu,  
k tóry w Dalmacy i ,  llliryi ild. dla wszystkich narodowości  jednę sp rawie ­
dliwą musi mieć miarę.

( Kor.)  — W y j a z d  jen. Kel lner  de Kellenslein,  adjutanta cesarskiego 
do Cat taro,  naprow adza  na do mys ł ,  że Astrya wypad kom  wojny  Czar -  
n o aórców chce się przypa t rzyć  z bliska,  i s tosowne w razie po t rzeby  
p r z e d s i ę w z i ą ź ć  dla zasłonienia własnych  granic kroki.  J a k oż  donieść 
wam m o uę z pewnośc ią ,  że kilka batal ionów z armii włoskiej  odebra ło  
rozkaz udania się do Dalmacyi .  Wyj śc ie  C z arn ogó rcó w  z fortecy Za- 
bliak uważauem lu jest za manewr  wojenny,  odpowiedni  naturze wojny,  
do jakiej lud ten jest zdo lnym i przeznaczonym.  Cz.

Koresponden t  p a r y z k i  L l o y d a  myli się w  swej relacyi uznania ce ­
sarza F rancuz ów  przez d w o r y  pó łnocne ,  ut r zymując ,  że t akowe  zrobio-  
nem zostało bez  żadnej r eze rwy.  W i e c ie  z mych listów, jaką jest i na 
czem się opiera r eze rwa  gabinetu auslryackiego.  Dowiaduję się z p e ­
wnego ź ród ła ,  że gabinet  pełersburgski  wszedł  nawet dosyć obszernie 
w szczegóły swych  zastrzeżeń.  C o  do tytułu brata ( fr ere)  ten danym 
został cesarzowi  Napoleonowi  przez cesarza Austryi i króla pruskiego.  
Cesa rz  wszech Rosyi  ty tułuje go w listach wierzytelnych,  złożonych już 
przez pana Kisiele w* Sire.  Zresztą powtarzam , że z cesarstwem de facto 
t rzy dwo ry  chcą na przyjaznej  pozostać stopie.

W  tych dniach t rybunał  w o j s k ow y uwolni ł  i za niewinnego uznał  
j e d n e g o  Medyolanczyka ,  k tó ry  w r. 1 8 3 1 .  deze r t e rowal  z wojska ,  u c h o ­
dząc przed karą,  k tó raby  go spotkać mogła za p rzechowanie  w koszarach,  
ściganego przez pol ic j  ą papiezką przestępcę pol i tyczneego.  Przestępcą 
tyir. by ł  dzisiejszy cesarz F rancuzów.

Turcya.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  pisze kor responden l  gazety kolonskiej  pod 

dniem 26. Grudn ia ,  co następuje.  Porta zbroi  się z wielkim pospiechem ; 
na w e t  obro na  k ra jowa  u rządzona na wzór  landwery pruskiej  ma być  
powołaną .  Na pozór  zabiegi te zwrócone  są przeciw Cz arn o gó rze ;  ale 
pow oły w ani e  tak znacznej  siłv zbrojnej  n iedpowiada  zadaniu.  T rz e b a  
więc zapewne  dalej niebezpieczeństwa szukać,  a stosunki do Austryi  
i Rosvi  przedstawiają w tym względzie pole zupełnie odpowiednie.  Ro- 
sva n iemoże pat rzeć obojętnie  na podbicie Czarnogóry ,  skoro niedawno 
niepodległość jej uznała ,  lubo p rzy  odleglejszem położeniu od teatru 
wojnv  t rudno  przewidzieć,  j akby protest acyi  jakiejkolwiek skutek rze ­
czywisty nadać chciała:  gdyż wkroczenie wojsk rosyjskich do W o ł o ­
szczyzny b y łob y  w ober  teraźniejszgo położenia  świata zda rzen iem,  k tó ­
rego* koniec nieda się obl iczyć,  a które przy przezornej  pol i tyce gabi 
netu p e łe r sb u rg s k i  ego jest zoledwo p rawdopodobne tn .  ( j d v b y  lAosyanie 
raz już wkroczyl i ,  niemogliby się za tr zymać aż w Konstan tynopolu,  
a kwes tya  wschodnia zos ta ł aby rozstrzygniętą w sposób gwał towny,  jaki 
ile możności  jak najdłużej  zwlekać,  leży w interesie przynajmniej  innych 
mocarstw pie rwszego rzędu.  Rosyanie  obstają przy  Czarnogórze  za 
sprawą na de r  wątpl iwą co do słuszności;  gdyż niepodległość kraiku tego, 
wziąwszy  dok ładnie  na uwagę ,  nie jest niczetn więcej  jak p rzywłaszcze­
niem. P rzyna jmniej  T u r c y a  może podbicia jego na zasadach pewnie j ­
szych żądać,  aniżeli Rosya  podbicia  Kaukazu.  T u r c y  posiadają dawne 
królestwo serbskie,  którego część tworzy ła  Czarnogóra ,  raz p rawem 
zdobyc zy  a potem na zasadzie uk ładów z mocarstwami europejskiemi,  
k tóre granice Turc y i  uznały.  Dalej T ur c y  rozinaitemi czasy całą C z a r ­
nogórę obsadzi l i ,  Cel t inje nawet  zabrali  i zburzy l i ,  lubo się tam na długo 
ut rzymać niezdolali .  Niepodległość Cz arn og ór y  jest zatem w prz y p ad ku  
naj lepszym rzeczywistością istotną,  którą T u r c y  cierpiel i ,  ale której  ni­
gdy za p rawną nieuznali .  Zresztą kwes tya  ta bierze jeszcze obi ot szcze­
gólny przez  t o, że Czarno gó rcy  zamiast ograniczyć s i ę , jak dotąd,  na 
odp orną ,  wystąpil i  zaczepn ie ,  wtargnęli  do ziemi tureckiej ,  nigdy przed 
tern przez  siebie nieposiadanej .  T o  jest przecież wpros t  jawnem w y p o ­

wiedzen iem wojny,  i daje p rawo  stronie zaczepionej  do represal iów uaj- 
osta teczuiejszych , chociażby nawet  niepodległość C z a r n o g ó r y  p o w s z e ­
chnie uznaną była.  P r z y p a d e k  ten zupełnie  tenże sam,  jak g d y b y  C z a r ­
nogórcy,  zamiast  do Albani i ,  do Dalmacyi  wkroczyl i  K tó żb y  mógł  Au­
stryi zabronić ,  a b y  wojnę jej wypowiedz ianą p rzyję ła  i wszelkiemi siła­
mi i środkami ją p rowadzi ł a ,  i cóżby wtedy powiedziano,  g d y b y  Rosya  
jako mocars two opiekuńcze s t ron y  zaczepiającej  na korzyść  jej do  Gali -  
cyi lub W ę g ie r  w kr oc zy ć  chciała ? Dziennikom połudn iowo słowiańskim 
podo ba ło  się istotę r zeczy p rzekręcać,  i blaskiem wo jn y  świętej za o j ­
czyznę i kościół otaczać.  Ale r zeczy te wcale inaczej  stoją W i ę -  
większej części Cz arn og ór ców  g łównym celem jest lupiestwo i po zy s ka ­
nie dogodnie jszych  siedlisk; p r zy w ód zc y  b yć  może inną myśl mieli ,  ale 
zamiar ich spełz na niczetn. Z wyjątkiem kilku miejsc nad grauicti  Her-  
cogowiny,  Albańczykowie  w okol icy Skutari  uietylko z Czarnogórcami  
nic wspólnego mieć niechcą,  ale owszem massą powstali  dla odparcia  na ­
padu.  W7olność i cy wilizacya z g ó r c z a r n y c h  p rzybywające  nie są większe-  
mi, aniżeli te,  k tóre  oni pod panowaniem leraźniejszem mieli ,  a dz i ko­
ścią przewyższają Czarnogórcy  nawet  os ł awionych z czasów Ali baszy 
Amantów.  Podróżni  modni  upodobal i  sobie ,  wys tawiać ich jako bo h a­
t e rów i s totnych,  dobr ze  więc będzie poezye  po d o b n e  na r zeczywis tość 
wyt łumaczyć.  Nie jesteśmy ani u rzędowymi  ani z powołan ia  panegiry-  
stami T ur c y i ;  ale k iedy  mianowicie dzienniki  aus t ryackie slosuuki  tutaj- 
sze jako same gwał ty  i w y b ry k i  swawol i  wystawiają ,  my  z strony naszej 
ręczyć możemy,  że rzeczy,  jakie się tam dzieją,  tutaj  są zupe łnie n ie sły ­
chane,  i że o żadnych  nagabaniach i niepokojeniach policy7i jawnej  i taj­
nej ,  o zakazach książek i dzienników,  o wygnaniach i konf iskatach,  i jak 
się tam jeszcze te wszystkie  zdoby lki  r eakcy i  nazywają ,  bynajmniej  nie­
wierny.  Ziemia turecka jest dla cudzoziemca tak p rawną  jak angielska;  
w Konstantynopo lu  żyją tysiące wychod źc ów  po li tycznych,  a nikt  w o l ­
ności ich osobistej  w niczem nieogranicza.  C o  więcej ,  słuszność porcie 
oddać należy,  że za powinność swoję  uzna je ,  gościnność lak daleko r o z ­
ciągać,  iż nawet  b iednych  wspiera ,  i w żadnym pr zyp ad ku  bezp ieczeń­
stwa wychodźcy  niepoświęci  reklamacyi ,  chociażby ta nawet  z hotelu 
ministra rosyjskiego pochodzi ła .

Ameryka.
Koresponden t  gazety  T i m e s  powiada :  »Pierce m e u po rzą dk ow ał  

jeszcze p rzysz łego gabinetu swego ;  o żadnym cz łonku  jego nic dotąd 
niesłychać." W y b ó r  będzie zadaniem t rudnem do uskutecznienia.  W i e l ­
kie współubieganie się będzie o miejsca w  gabinec ie ,  gdyz on sam tak 
ogromną większością o br any m został,  o trzyma!  bowiem glosy wszelkich 
odcieni demokra tycznych  i znacznej  części wigów unii,  i wiadomą jest 
rzeczą,  że już 5(1 mężó w,  k tórzy  w ruchach  w y b o rc zy c h  mniej więcej 
znakomitą rolę odgrywal i ,  pamięci  jego się poleciło.  l a k z e  z t r u d no ­
ścią jeografi czną»ma do walczenia.  Kons ty tucya  nasza niepozwala n a ­
wet ,  prezesa  i wiceprezesa z jednego i tego samego pańs twa wybierać.  
Pici cc jest z Newhampshi re a jego wiceprezes  z Alabama.  T o ż  samo 
prawidło zachowane  być pow inno  jirzy mianowaniu cz łonków gabine­
tow ych ,  k tórzy północ i po łud n ie ,  k ońc zy ny  zachodu  i wschodu za ró ­
wno  rep rezen towa ć  mają Senator  Hu n te r ,  po w oła ny  przez p r ez yd en t a  
przyszłego na rozmowę poufną do C o n c o r d ,  zajmie pewnie miejsce 
p ierwsze w gabinecie.  J enera ł  Cass ,  którego mowa d. 23. Grudn ia  w  se­
nacie wrażenie wielkie sprawiła ,  jest zwolenn ik iem zapalonym jene ra ła  
P ie rce ,  ale poki lkakroć oświadczy ł ,  że urzędu żadnego nieprzyjmie.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 13. Stycznia.  ■— Kolońska gazeta pisze z wielkiego ks. 

poznańskiego co nas tępuje:  położenie emigrantów polskich w w. ks. po -  
znańskiem jest teraz okreś lone inst rukcyą ostatnią pana naczelnego p r e ­
zesa P u t l k am er a , którą zastosowano do zasad umieszczonych w k o n w e n ­
cjo kar te lowej  zawartej  pomiędzy Rosyą i Prusami  w r. 1834. Mało jest 
sp oso bów ,  aby się k tó ry  wychodźca  mógł ut r zymać w naszym kraju,  
a do zó r  nad nimi jest su ro w y i wydan ie  do królestwa polskiego tak czę­
ste,  że t ru dno ,  aby  się nadal  podobn i  wychod źc y  ośmielili wkraczać 
w granice pruskie.  O b o k  tych p rzep isów,  ch w yc on o  się i w królestwie 
polskiem takich ś rodków ostrożności ,  że nie ł a two k tó ry mieszkaniec z kr.  
polskiego zdoła  schronić się na ziemię do Prus  należącą. Kozaków co- 
fniono na drugą lub trzecią linią, a natomiast  granicy strzegą oprócz 
st raży cywilnej  granicznej ,  jeszcze wojsko,  które pod  surową  karnością 
zos ta j ąc ,  nie o d w aż y  się nikogo przepuścić nawet ubocznemi  ścieszkami.  
Dla większego zapewnienia się, abv  żołnierz rosyjski  nic zaznajamiał  się 
zanadto nad granicą,  zmieniają ich s tanowiska co sześć tygodni .  Naw et  
podróżnych  p r zyb yw aj ącyc h  do królestwa polskiego za paszportami ści­
śle rewidują i pyta ją  o ilość pieniędzy,  k tóre wiozą,  a z k tó rych  r o z ­
chodu p rzy  p ow roc ie  zdać muszą rachunek.  Trudności  te bardzo  nie­
przyjemną  czynią podr óż  do kr. polskiego.  _________

Przybyli do Poznania dnia 13. Stycznia.
B A Z A R : Białkowski z P ierzchną; Lipski z Ludom.
IIO T E L  B A W A R S K I  : Hr. P later z G ó ry ;  W ierzbiński z Czarnego s a d u ; lir.

Małachowski z W a rs z a w y ;  Stefanowicz z Zalesia; Busse z Trzemeszna. 
POD, C Z A R N Y M  O R Ł E M : Sokolnicka z Jez io r ;  Sokolnicki z l a m o w a ;

Św in ia rsk i  z R a d c z y n a ; Dobrzycki z B erl ina .  . . . .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  F u n k  z R o k i tn i c y ;  ks. Szczyg ie lsk i  z D usznik; ks.

Tvc z W ilczy n a ;  Gurski z Galicyj; Breza z Jankowie.
H O T E L  R Z Y M S K I:  Hr. Szoldrski z Z y do w a; ks Sibilski z O stroroga. 
H O TEL W I E D E Ń S K I :  lieydes z Solenciiia,: Kirchner z Gorzykowa.
PO D  T R Z E M A  LILIAMI.- Ks. Suszycki z Z on ia ;  ks. Suszycki z Golańczy;

Suszycki z Słoniowa. , .
W  m i e s z k a n i u  p r y w  a t n e m :  l i r .  Szoldrski /B r o d o w a ,  ul. kró lewska Nr.

20; Prusimski z S a r b i , ul. rycerska NT. 7.
■w-.--w- - - ru f m a m  xincxtorxa

Mjoterya.
B e r l i n ,  12. Stycznia.  —  Dziś p rzy  rozpoczę tem ciągnieniu lotcryi  

klasowej  107 p ad ł y :  główna wygrana 5000 tal. na nr.  33,047; 1 w y g r a ­
na 10(H) tal. na nr* 75,901; 2 wygra ne  po  300 tal. na nr.  42,240 i 66,865 
i 3 wygra ne  po 100 tal. na nr.  4145. 35,889 i 45,955.
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W  księgarni Ź « p a ń s k i e g o  wyszło dziełko:

O słowie polskiem
i

konjugaeyach jego,
wraź  z wslępem krytycznym przez H. C e g i e l ­

s k i e g o ,  filozofii doklora.

s p r z e d a ż  K o n i e c z n  a
n a  r z e c z  p o d z i a ł u .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w M i ę d z y c h o d z i e .
Do bra  szlacheckie C h a  li u w powiec ie  Mię- 

dzychodzk im po łożone,  składające się z f o lw ar ­
ku C h a l i n a  i wsi S z r e m i a ,  włącznie^ boru  
przez taxę landszaftową oszacowane  na 70,814 
Tal.  4 sgr. 11 fen., mają być  d n i a  16.  L u t e g o  
1853. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowy ch  sprzedane.

Taxa i wykaz  hypo teczny ,  niemniej  warunki  
mogą w naszym wydziale l l i cim być  przej rz  ane

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale podpisanej  Kommissyi  toczą się:

A. okupienia r ent  i ci ężarów rea lnych ,  oraz 
r egnlacye według ustaw zdn ia '2  Marca 1850. 
w nas tępujących włościach:  

a. w powiec ie  O  d o 1 a n o w s k i m :
I )  w Antoniowie,  2 )  w Bledz ianowie ,  3 )  
w C h y n o w ie ,  4 )  w Dembnicy,  5)  w Fran-  
klinowie,  6)  w Małych Gorzycach ,  7) w W i e l ­
kich G o rz y c a c h ,  8 )  w J a n k o w i e  p rzygo-  
d zk ie m , 9 )  w Jaskułkach ,  10) w Kamienicy,
I I )  w K rempie ,  12) w T a m k a c h ,  13) w L u ­
dw ik o w ie ,  14) w Pruśl inie,  15) w Wie lk ich  
Przygodz icach ,  16) w Małych Przygodzicach,  
17) na Pus tkowiu C hy n ow sk ie m ,  18) na P u ­
stkowiu  P rzy go d zk ic m,  19) w Radłowie ,  
20 )  w Sa d ow ię ,  21) w Czarnymles ie ,  22)  
w Sw ie lugow ie ,  23)  w Szklarce P rz yg o -  
dzk iej ,  21) w  Wielkich  T ar cha ła ch ,  25)  
w Małych T archa ła ch ,  26)  w Wie lk iej  To-  
noli  27) W Małej  Topo l i ,  28)  w  W i e r z ­
bnie’ 29) w Małem W y s o c k u ,  30) w W l u r -  
s k u , ’ 31 )  w Zacharzewie ,  32 )  w Zcmbcowie,  
33 )  w Now ym Riniewie;

b. w powiecie B a b  im o s  t s k i m :
I) na holendrach Now ej T u c h o r z y ,  2) w Cio 
sańcu i Dron ikach ,  3)  w  Sz ena wie ,  4) w Ka 
szczurze ,  5) w Mochach ,  6)  w Przedmieściu,  
7 )  w Przemeńcie  i Pe rk o wi e ,  8 )  we wsiach 
należących do Ekonomi i  Kaszczorsk iej , co 
do  g run tów na bagnach nadobrzańskich  
Przcmenl sk ich ;

c. w  powiec ie  C h o d z i e s k i m :  
w Zonc iu;

d. w powiec ie  W s c h o w s k i m :
| )  w Pawło wica ch ,  2 )  w Ro b cz ys ku ,  3) 
w  Kociugach ,  4)  w Kąko lewie,  5 )  w Bry-  
l ewie ;

e. w  powiecie G n i e ź n i e ń s k i m :
1) w Drachowie ,  2 )  w  Szydlowicach ,  3)  
w Rus zyn ie ,  4) w N a po le on o w ie ;

f .  w  po wiecie I n o w r a c ł a w s k i m :
1) w No wy m Berl inie,  do L en a r t o w a ,  2) 
w  Natol inie,  do K ar cz yn a ,  3)  w Będzi lowie,
4 )  w Ignacowie,  do Będzi towa należących,
5 )  w Schwanewi tz,  6) w Fr i ed r i chau ,  7)  
w  Emm ow ie ,  8 )  w Babkach,  do  Nożyczyna ,
m  w  Wi e lk ic h  Jeziorach,)  d °  ,N°życzynn,  

■ ' „ . i i - . ( t akże wynagro-10)  w Małych  Jeziorach,  dze| l je d?Z(,_
I I )  w Koz imdole ,  ) wo i pastwisko;

g . w powiecie K r o b s k i m :
1 )  w Cz ark ow ie ,  2)  w Drzewcach,  3) wMie-  
r ze jcwic ,  4)  w Zielonej  wsi,  W y d a w a c h  
i S t w o l n i e ; . . .

h. w  p o w i e c i e  K r o t o s z y ń s k i m :
1) w S i edmiorogowie ,  2)  w T rze bo w ie ,  3) 
w  Kaniewie;

i. w powiecie O b o r n i c k i m :
1) w Parkowie,  2)  w  G ru dn ie ;  3) na holen­
drach Ja racz ,  4 )  w młynie J a r a c z ,  5)  na h o ­
lendrach W e ł n a  ( D z ie w c z a  s t r u g a ) ,  6 )  na 
holendrach Piłce,  do  majętności  W e ł n a  na ­
leżących;  

k .  w powiecie P i e s  z e  w s  k i m :
1) w Boguszyn ie ,  2 )  w Ciświcy,  3) w mie ­
ście Ja roc in ie ,  4 )  w Kotl inie,  5 )  we wsi 
K ruc zy  nie,  6 )  w Kucharkach,  I. części ,  7) 
w  Marnotach,  8)  w Prus inowie ,  9 )  w P r u ­
sach i R o s z k ó w k u ,  10)  w Roszkowie wsi i 
młyn ie ,  11) w Zakrzewie ,  12) w Zby kach ,  
1 3 ) w Żegocinie ,  14) w  Bógwidzach,  15) 
w  P o p ó w k u ;

do Kołaczkowa 
należących,

n a d z i e ń  16.  L u t e g o  1 8 5 3 .  
w y zna cz ony m,  p rzed po łudn iem o godzinie 11. 
w  izbie jej inst rukcyjuej  tu w Poznan iu ,  u Pana 
L u c k  w a I d ,  Assessora Regency jnego ,  zgłosili,  
gdyż w razie  niezgłoszenia się na sp rawach  tych, 
nawet  choc iażby po kr zywdzonymi  byl i ,  co do 
siebie zaprzes tać muszą i z żadnemi wybiegami  
przeciw t ako wym słuchani już nie będą.

Poznań ,  dnia 4. Grudn ia  1852.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i - s s y a  J e n e r a l n a  

w W .  X P o z n a ń s k i e m .

I f L B I l I f  1 1 )1 1 1 1 ) z f ab ryk  Wa rszawsk ich ,  
tl l l J l l i | \ r l K  l l i j  u rządzone z m ł y n k i e m  
lub bez młynka do czyszczenia zboża,  o d e b r a ­
liśmy z fabryk W a r sz a w s k ic h ,  i polecamy je 
jako ba rdzo użyteczne.

W .  S t e f a ń s k i  8c C o i n p .

~  MŁOCKARNIE PRZENOŚNE.
Po długich doświadczeniach,  jakoleż p o r ó w n y ­

waniu wielu zagranicznych młockarń ,  p r z e k o ­
nałem się i uważam za najpraktycznie jsze te,  
u których przynajmniej  ostatni ruch o d b y w a  
się za pomocą pasów. Są one bardzo p o je d y n ­
cze,  mocno z b u d o w a n e ,  a w razie zepsucia 
ła twe do naprawy przez  każdego  porządkowego.  
Za pomocą siły dwóch  koni i usługi 5ciu ludzi,  
(co także kobiety lub dzieci s tarsze zastąpić m o ­
gą,) podejmuję się na godzinę wymłóc ić  8 12
szefli żyta lub pszen icy ,  a 1 2 — 18 szefli owsa 
lub jęczmienia.  Na d o w ó d  zaś tego nieządain 
naprzód  żadnej  zapłaty dopókąd po ukończen iu  
takowej  maszyny,  n ieprzekonam prób ę  o ize-  
te In ości mego podania.  Młockarnie uioje mają 
i tę d o g o d n o ś ć ,  że do tego samego maneżu 
z łatwością dołączyć można s ieczkarnię ,  śróto- 
wnik lub maszynę do bukowania  koniczyny.

Ce n a  samej młockarni  z maneżem i pos tawie­
niem ................................................. . • • • * , . ■  ^
za wprowadzenie  w bieg miejscowej  sieczkarni

10 Tal. ,
dostawienie i wprowadzen ie  w bieg nowej  s iecz­
karni  .....................................................................70 Tal.,
ś r ó l o w n i k a .......................................................... 60 Tal. ,
za maszynę do bu kowania  koniczynę . 75 'Fal.

Podejmuję  się również wszelkich robót  ty ­
czących się mechaniki ,  jakolo  stawienia p a r o ­
wy c h  mł yn ów ,  papierni  na najnowszy  sposób 
ilp, F e r d y n a n d  M e i s n e r ,

mechanik,  w G uto wac h  pod Kost rzynem.

P ra w d z iw e  pa ryzkie  kwiaty i wieńce ba lowe  
co dop ie ro  odebra łam,  donosząc zarazem Sza-

'p ó „ : dŚ d rzewa  i p „ . , w i s U  i,3 . ,  r v e f c  rc-
gulaminu podzia łu  wspólności  z dnia 7. C ze r -  pelusze ry żo w e  tak no prania jako . pizemocle 
wen 1821. w  nas tępujących włościach:  lowania przyjmuję.

M agdalena M ichalska z dom u Z totnikicnicz.
a  W  Po znan iu  W o d n a  ulica Nr.  25.

G ł u c h o w s k i e  masło zawsze świeże p rzy  W r o ­
c ł a w s k i e j  ulicy Nr.  19. jest j edyn ie  w  mieszka­
niu na par terze w  prawo zawsze do dostania.

W  domu na Rybakach  pod Nr. 8 4 / 1 6 .  po ło ­
żon ym ,  sukcessorom po zmar łym Inspektorze  
szkolnym Bajer  należącym, do wynajęcia są na ­
t y c h m i a s t  lub od 1. Kwietnia r. b pomieszkania 
i' wozownia .

I. w powiecie O s t r z e s z o w s k i m  :
1) w Bobrownikach  C.  czyli III. części ,  2 )  
w G odz ie n to w ac h .  3)  w Grabowskich  P u s t ­
kowiach,  także i okupienie s łużebności  g r un ­
to w y ch ,  4)  w K orzen i u ,  5)  w Kuźnicy b o ­
b rowsk iej ,  i Marczykowskiem,  6 ) w R z e l n i ;

m. w  powiecie S r e  d z k i m :
1)  wm ie śc ie  Kos t rzyn ie ,  2 )  w Uzarzewie ,  
3) w  Kata rzynkach  czyli na Holendrach Uza-  
r zewskich,  4) w Koczanowic ;  

n. w powiec ie  S z u b i ń s k i m :
I)  w mieście Szubinie ,  2) w W o l w a r k u ,  3 )  
w Z ie lonowie , 4)  w Grzecznej  pannie,  5) 
w Smoln ikach ,  6)  w P iardowie ,  7)  w S ta­
rych S ło n aw ac h ,  8)  w N o w y ch  Słonawach,  
9) w Myciel inie ,  10) w Pińsku,  11) w  L a ­
chowie,  12) w Kowalewie ,  13) w Wąsoszu ,  
14) w Sza radowie ,  15) w Rzemieniewicach,  
16) w Babie jgac i , 17 )  w Lus tynowie ,  18) 
w Baranowie ,  19) w  Starem Lachowie,  20)  
w D o ko n an e in , 2 1 )  w Szubskiejwsi ,  2‘2 ) 
w Z a l e s i u ,  we wszystkich do  majętności  
Szubinia na leżących, "  także wynagrodzen ie  
za p raw o  do d rze wa  i do pastwiska;
23)  w Kołaczkowie,
24)  w Stanis ławkach,
25)  w Czarnymzdro ju ,
26)  w  Targoszczy,
27)  w Zazdrości ,
28 )  w  M a g d a n n c h ,

29)  w L u d w ik o w ie  j d o G r o c h o l i n a
30)  w Grom adn ie  Nr.  1. i no nalc4 h 

sad od tego odciętych,  1
31)  w S p o k o j u i k u ,  32)  w  J e ż e w i e ,
33)  w e  ws i  K o w a l e w k u ,  d o  K o w a l e w k a  n a -  
31)  na k o l o n i i  K o w a l e  

w k l l ,
35)  w Wojc iechowie ,
36)  w Michalince,
37) na holendrach Jeże wsk ic h ,  do Je że wa  

należących ,  38) w Micczkowie;
o. w  powiec ie  W ą  g r  o w i e c k  i m : 

w O ś n i e ; 
p. w powiec ie  W r z e s i ń s k i m :

1) w Czcszewie ,  dzierżawcy wieczystego 
Linke ,  2 )  n a  młynach w Li sewie,  w Gło-  
wickim i Ńoj ku;  

q. w powiec ie  B y d g o s k i m :

e ż ą c y c h , także o- 
kupienie prawa do 
d r z e w a  i do p a ­
stwiska,

w Lochowicach ,  posad ch a tn i czy ch , 
r. w powiec ie  K o ś c i a ń s k i m :  

w Boguszynie.
Dale j  toczą się:

/y. podziały wspólności ,  s epa racye ,  okupienia

a. w powiec ie  B a b i m  o s t s k i m  :
1) w Przemeńcie i P e r ko w ie ,  2 )  w O brze ,  
rózseparowanie  pastwiska na pas tewniku 
Stara kuchnia zwanym,  do O b r y  na leżącym;

b. w powiec ie  B y d g o s k i m :
w Osieku ,  

g. w  p o w i e c i e  G n i e ź n i e ń s k i  m  :
1) w  Mąkownicy,  2 )  w Nowejwsi ,  do Nie ­
c h a n o w a ,  3 )  w Pustochowie ,  4)  na h o le n ­
drach Rakowic ,  5 )  w mieście W i t k o w i e ;

(1. w powiec ie  I n o w r a c ł a w s k i m :
w  S i e r a k o w i e ,  w y n a g r o d z e n i e  za  p r a w o  d o  
d r z e w a  i d o  p a s t w i s k a  z b o r u  G o l e j e w s k . e g o ;

e. w  p o w i e c i e  S z u b i ń s k i m :
1) w Zazdrości  i Ma yd ana ch ,  2 )  w y ' j e . z -  
kach,  także wynagrodzen ie  za p raw o  do dize-  
wa i pas twiska,  3)  na M a r c z y ń s k i e ,  krzewi ­
n ie ,  rozseparowanie  co do p a s I w  i s  \ a  m ię ­
dzy  fiskusem a włościami W i lc z k o w o  Gora,  
Mur cz yn ,  P o d g ór z yn ,  Białozewin i M o s c e - 
sz ew o,  4) w  W i e s z k a r h ,  se pa racya ,  5 )  
w Wi lczkowie ,  separacya,  6 )  w Ros lrzembo-  
wie ,  separacya,  7) w J a ro sz ew ie ,  rozsepa­
rowan ie  łąk na te rry  to ry  tim tejże wsi, w k tó­
rym  dziedziny Ja ro sz cw o ,  S a r b i no w o ,  Go-  
gu lkow o,  Bi skupin,  powia tu  Szubińskiego,  
o raz  Do ch an ow o ,  Su l inowo i Go rz yc e ,  p o ­
wiatu Wągrowieck iego.  mają udział,  8)  w Sm- 
nislawkach,  do  Kowalewa  należących,  • ) 
w Riałożewinie,  s epa racya ;

f .  w  p o w i e c i e  W  y r z  y s  k i m :  , .
w m i e ś c i e  i ws i  W i e l k i m  W i s k u ,  z n i e s i e n i e
wspólności .
W s zy s t k i ch  n i e w i a d o m y c  h uczes tników 

rzeczonych  spraw w zy w a  niniejszem podpisana 
Kommissya,  ażeby  się ^  dop ilnowania  p raw  
swoich w  terminie

Massy i laku do froterowania
dostać można o d  d z i ś  d n i a  każdego czasu bez 
zamówienia p o p r z e d n i e g o .

P .  pra tespo lew sk i
w P o z n a n i u ,  ulica W r o c ła w sk a  Nr. 11. 

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 12 Stycznia 1853.
St.i-

|>a
,,Cl.

N a  |»r.

p a p i e ­
r a m i  .

cii r a n t
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